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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. heformy*1.

Pyskmya polaka w sejmie pruskim. —  Zaburzenia 
w sejiuie chorwackim. —  Zamknięcie sesji deloga- 
r /jn e j —  Rokowania o uniwersytet czeski. —  
Z komisyi budżetowej. —  Dom dla uczniów Aka­
demii sztuk pięknych. —  Dozwolony pochód jubi 
louszowr w Wiedniu. —  Aresztowanie Tzy llosz

•żeńskiej. — Zabójstwo w Radomiu.

Z Sejmu praskiego.
_ (Telegramy „N. Beformy“ .)

Berlin. (B. Wolffa). Przy obradach nad eta­
tem ministerstwa skarbu oświadczył poseł 
D z i e m b o w s k i  (Koło polskie), że polska po­
lityka kosztuje rza.d rocznie około 45 milionów. 
Minister skarbu Rheinbaben, jeden z najgorli­
wszych popleczników tej polityki, oświadczył 
w r. 1902, że niesprawiedliwościti byłoby wo­
bec Polaków, gdyby zabrano im siłą ich wla 
sność ziemską, co sity jednak teraz przez usta­
wę o wywłaszczeniu dzieje. Mówi się zawsze o 
agitacji wielkopolskiej, ale gdzież są ci agita­
tor rwie, po stronie niemieckiej, czy polskiej? 
Pol ka ludność kocha swą ziemię. Będzie teraz 
trzeba sobie zadać niemało trudu, aby ją uspo­
koić, gdyż jest bardzo wzburzona. Tak stara 
się pruskie ustawodawstwo o agitację wśród 
Polaków. Ilakatystyczna organizacja, do której 
należy cały stan urzędniczy, komenderuje poli­
tyką polską rządu.

Minister skai bn R h e i n b a b e n  odpowiedział, 
że nie chce -ię więcej wdawać w wielką dys­
kusję pMską. Fałszem jest, jakoby urzędnicy 
? marchij wschodnich komenderowali rządem. 
P zed przedłużeniem ustawy o wywłaszczeniu 
il<_kł" toze zbadano, co j«st dla narodu niemie­
ckiego konieczuem. Sposób liczenia p. Dziem­
bowskiego z 45 milionami -  nie jest też odpo­
wiednim, gdyż fundusz koionizacyjny się opro­
centowuje. Ochrona meinieckości jest też zbyt 
ważną, aby ją oceniano tylko ze stanowiska fi­
nansowego i dlatego nie należy się cofać przed 
wielkiemi ofiarami Komplement, jakoby on był 
s p e c j a l n y m  p o p l e c z n i k i e m  p o l i t y k i  
p o l s k i u j ,  przyjmuje. Uważa za swój obowią­
zek to czynić, ja k  d ł u g o  p o z o s t a n i e  w 
u r z ę d z i e ,  od t e g o  n i e  o d s t ą p i .  Ozy u 
czynił w rokn 1902 zacytowane przez p. Dziem­
bowskiego oświadczenie, nie wie, ale przyjmu­
je, że to zrobił. Niczego to nie dowodzi prze 
fiw  konieczności dzisiejszego przedłożenia. —  
Rząd jest zmuszony do kroków, które może 
wówp/as uważano za nieodpowiednie. Dopiero 
konieczność ochrony niemieckości zmusiła rząd 
do chwycenia się nowych dróg, przedłożenia 
wywłaszczającego. Go mogło w r. 1902 ucho­
dzić za niepotrzebne, a może nawet niesprawie- 
liwe, mogło przez rozwój stosunków stać się 
komecznem. Zarzut, że Poiaków wykluczono od 
ekonomicznych korzyści, jest niesłusznym. Na­
tomiast Polacy nie wypełniają żądań, wobec 
nich stawianych Gdyby to zrobili, prędko na­
stałby spokój. W  polityce polsiciej nie wejd,..e 
się więcej na drogę zygzakowatą. Na to może 
p. Eaitmbowski liczyć

ztunitnlnfe SDjyi deiegucujne].
( Tcleęjr, „Nowej Reformy11.)

Wiodeń, Delegacja austiyacka odbyła wczo­
raj jstaimo posiedzenie. Po stwierdzeniu zgo­
dności uchwał obu delegacyj w sprawie wspól­
nego budżetu, zdał referent Merwelt sprawuj 
z wniosku lu. Stllrghkft o podwyższenie płac o- 
ficerów Pos. Romańczuk, który zjawił się po 
laz pierwszy w delegacyi. żalił się na niedo­
kładność informacyj. udzielanych czasami Koro­
nie przez odpowiedzialnych doradców, przyczcm 
wskazywał także na galicyjskie wybory sejmo­
we, w czasie których rząd krajowy postępował 
stronniczo.

Minister spraw zagranicznych bar. Aerentlial 
powtórzył znaną deklaracyę w sprawne plac o- 
ficeróv i w .dania sesyi deiegacyjnej w maju. 
Wniosek lir. Stiirghka przyjęto bez dalszej djs- 
kusyi jednogłośnie.

Po przedsięwzięcia nzeciego czytania budże­
tów wspólnych minister spraw zagranicznych 
z polecenia cesarza podziękował delegatom za 
ich pracę i zamknął sesyę delegacyj.ią wśród 
okrzyków na cześć cesarza, wznoszonych przez 
delegatów.

S e n n e j O ntm tói krojoaij/cl).
(Telegr. -t,N. Refom.y“).

Wiedeń. Na wrczorajszem posiedzeniu ankiety 
w dyskusyi zabrał między innymi głos pos. dr 
G ł ą b i ń s k . ,  Mówca powitał ankietę, ponieważ 
daje za. ępcora krajów możność oświadczenia 
się w sprawie politycznego i finansowego po­
krzywdzenia, jakiego doznają. Mówca podnosi 
dodatnie strony autonomii, jej historyczne i aklual- 
D- znaczenie i rozwój jej, jaki musi nastąpić. 
Błędnem jest, że kompeteucya przy utworzeniu 
ordjnacvi krajowej nie została odpowiednio nre- 
gulowaną.'Dzisiaj już przysługuje krajom usta­
wowe prawo zaprowadzania podatków; temu 
jednakże \ praktyce przeszkadza państwowy 
zarząd skarbu.

Jest niezdrowym stosunkiem, że państwo zbie­
ra nadwyżki, podczas gdy kraje, które mają 
właśnie tak ważne spełniać zadania, nie mają 
dostatecznych dochodów. Definitywne rozracho- 
wanie między państwem i krajami musi być za- 
strzeżonem w przyszłości. Dla obecnej koniecznej

sanacyi Kryją aotacye na szkolnictwo Indowe 
i sprawy sanitarne wiele w sobie przekupnego, 
nie tyle dlatego, że państwo ma interes w roz­
woju tych gałęzi administracji, ale ponieważ 
faktycznie nad niemi czuwa. Niekorzystną była­
by pokusa, jaka w tom leży dla państwra, by 
autonomię jeszcze bardziej ograniczyć. W zało­
żeniu. że chodzi o pt wejściowe uregulowanie aż 
do definitywnego rozrachowmma i że nio ma 
zamiaru ograniczania krajów w ich prawie sa- 
mopostanawiania.

Mówca nie miałby nic przeriw tanin, by pań­
stwo objęło na siebie .50 proc. tycli kosztów7. 
Przy definitywmom rozrai howamu przyszłoby 
w rachubę przeniesienie tych dochodów pai- 
siwowych, które stoją z krajami w ściślejszej 
łączności, jako to płynące z administracji do­
men, należytości za czynności mzędowre autono­
micznych ciał, udział wr podatku spadkowym i 
podatki dochodowe. — Gdyby jednakże obecnie 
wG.iodziło w rachubę tylko podwyższenie po­
datku wódczanego, celem pomożenia krajom, 
wtenczas tylko kousnmcya mogłaby tworzyć 
miarodajny przytem klucz. Wkdfieu oświadczył 
ulowe*, że nowe obciążenie wódki o tyle daje 
powud do namysłu, że w tym samym czasie 
pogatek cukiow'y został zniżony, zaś podatek 
wód cwany ma być podwyższany.

Wobec _ wywodów dra Głąbińskiego oświad­
czył minister skarbu dr K o r y t o w s k i, żo 
rząd z politycznych względów, z pewnością nie 
z lekkiem sercem musiał się zgodzić na zniże­
nie podatku cukrowego. Zważywszy jednakże, 
że podatek wódczany zdaniem rządu stanowczo 
znieść może zuaczne podwyższenie i że rząd w 
każdym razie zamierza i dla skarbu państwa 
coś z podatku wódczanego dostać, a nie. pozo­
stawiać go wyłącznie krajom.

(Telegr. N. Reformy".)
Wiedeń. W dalszym ciągu obrad nad rozdz.ia 

lem obrona krajowa" minister o b r o n y  krajo­
wej G e o r g i  zaznacza, iż obronę krajową sti- 
rać się będzie utrzymać na obecnej wysokości 
i dążyć do jej rozwoju i zarazem usiłowmć po­
godzić życzenia ludności podmesione w ciągu 
dyskusyi. Co się tyczy ordynacyi karne, wmj- 
skowej, to rozpoczęte w roku 1906 pertrakta- 
cye w sprawie języka sądowego z obu rządami, 
są jeszcze w toku. Po osiągnięciu porozumienia 
przedłożony będzie projekt ustawy. (Jo się tyczj 
ćwiczeń wojskowych, to minister nie może o- 
biecy.wać przesunięcia lerminu powoływania żoł­
nierzy do ćwiczeń aż do końca sierpnia. Udzie­
lanie urlopów7 podczas żniw jest planowane. 
Zebrany z tego roku matoryał będzie podstawąą 
do ostatecznego rozporządzenia w tej mierze. 
Co się tyczy popierania rodzin popisowęycli, któ­
rzy przez wstąpienie do służby powodują nę­
dzę tych rodzin, -to po zebraniu się Izby będzie 
jej przedłożony projekt odnośnej ustawy. — 
W sprawie dostaw podnosi minister, że uwzględ­
nioną będzie w pełni austryacka prow enien, ya. 
Minister występuje przeciwko twierdzeniu, ja­
koby zarząd wojskowy rolniczą ludność stara! 
się odciągnąć od jej zawodu Zarząd wojskowy7 
me ma nic przeciwko temu i w'prost stara się. 
by poszczególnym żołnieizom nie odmawiano 
pozwolenia używania czasu wolnego dla wykła­
dów fachowych rolniczych. M inister oświadcza 
dalej, ze zapiwadzenia dwuletniej służby woj­
skowej nie da się przeprowadzi'1 bez znacznego 
podwyższenia kontyngentu n-kruta ani też nie 
da się od raz u przeprowadzić. Do tego koniecz- 
nem jest pewne przygotowanie, zwłaszcza więk­
sze wyszkolenie żołnierzy, podniesienie jakości 
i ilości korpusu podoficerów. Indywidualne udo­
godnienia przez przydzielanie do rezerwy zapaso­
wej w większych rozmiarach aniżeli dotąd tem 
rani1 i bedą mogły byc udzielane, ponieważ obec­
nie kontyngent rekruta wynoszący 120 tysięcy 
będzie musiał być podwyższony na 160 tysięcy, 
co z trudem da się uskutecznić. Tak więc dwu­
letnia służba wojskowa nie będzie oznaczać 
zmniejszenia ogólnego ciężaru ale równomierny 
ro/.dział tego ciężaru na większą ilość popiso­
wych. Minister bierze w obronę źandarmeryę, 
która musi spełniać tak ciężką służbę, poświę­
cając życie i zdrowie i przytacza zarządzenia, 
jakie wydano dla poprawy materyalnycli sto- 
suDków' żandarmeryi na rok 1908. Wynosi to 
mniej wńęcej 3 miiiony. Minister podnosi, że 
dalej idąca poprawa ich płac na razie przynaj­
mniej jest rzeczą nie do przeprowadzenia

Minister i na . przyszłość będzie występował 
za poprawą materyalnego losu żandarmeryi.

Pos. dr G ł ą b i ń s k  i wystosowuje do mini­
stra gorący apel, aby kwestyę dostaw w swroim 
zakresie gruntownie uregulował na korzyść rę­
kodzielników i małych rolników. Koło polskie 
wiele pizywńiznje dn tego wragi, aby uzasa­
dnione skargi rękodzielników i rolników na tem 
polu ostatecznie ustały.

Pos. R o m a ń c z u k  występuje za dwuletnią 
służbą wojskową. Na razie należałoby udzielić 
licznych przedwczesnych urlopów. Mówca do­
maga się urządzenia rolniczych wykładów dla 
żołnierzy, podwyższenia należytości kwaterunko­
wej, uwolnienia tych, którzy utrzymują rodzi­
ny, od czynnej służby, wkońcu energicznego 
przeprowadzenia rozporządzeń w sprawie znę­
cania się nad żołnierzami. Mówca występuje 
przeciw temu, że żandarmi ruskiej narodowo­
ści stacyonowani są zwykle w Galicyi zacho­
dniej, podczas gdy w Galicyi wschodniej fun- 
gują żandarmi, którzy ma znaj‘ą stosuuków i 
nie współczują z ruską ludnością. Tu należy 
zaprowadzić zmianę. Źandarmerya w Galicyi

wchodtttej w wielu wypadkach dopuściła się 
wykroczeń i uczyniła się tak znienawidzoną, 
że ludność więcej się boi żandarmów, aniżeli 
zbrodniarzy, W ostatnim czasie — ani rok nie 
mija, a- by w Gaiicyi kilkunastu chłopów me 
było zabitych piy.ez żandannów. Mówca przy­
pomina zajścia podczas manifestac.yj za refor­
mą wyborczy w r. 1946, specjalnie wybory w 
Gackiem w listopadzie 1907 r. W  roku bieżą­
cym znowru wydarzył się wypadek, który bę­
dzie w Izbie omawiany. Minister niechaj na 
czas w taj sprawie zbierze materyał. Mówca 
omawia wypadek szczegółowo, jaki we wsi Ko- 
ropcu wydarzył się, gdzie przywódca tamtej­
szych włoiłcian, *raw> i zdolny człowiek, wzór 
włościanina, który udał się do lokalu gminne­
go, aby reKlamować przeciw fałszywym listom 
wyborczym, zostt. przez żandarmów bagnetami 
zabity, jfieeh minister obrony krajowej z całą 
Stanowczością przy tem obstaje, aby żandar 
merya nie była nadużywaną przez starostwa 
do Służby politycznej.

W kojicu wyraża mow7ca życzenie, aby żan­
darmi w Galicyi wschodniej, o ile są Rusina­
mi, mogli protokoły i sprawozdania pisać w ję­
zyku ruskim. . . .

W dalszych rjrzprawąch zabrał głos pos. dr 
D i a m a n d ,  zaprzeczając, jakoby socjalna de­
mokracja wnosiła do armii politykę. Mo,, ca 
piętnuje n e r w o w o ś ć  oficerów, doprowadza 
iącą żoln.erzy do samobójstw, nadużywanie 
broni przeciw nieuzbrojonemu ludowi, domaga 
się z n i e s i e n i a  n o s z e n i a  b r o n i  p r z e z  
w o j s k o  poza służbą, co spowodow7aloby spo- 
pulary zowarne armii, wreszcie występuje prze­
ciw nad  u ży w a n iu  ż a n d a r m e r y i  w ce­
lach politycznych.

Po oalszjcli wywodach sprawozdawców bu­
dżet ministerstwa obrony krajowej p r z y j ę ­
to. * • ^

Następuo posiedzenie dzisiaj.

Zayrzet. Koalicja serbsko-chorwacka od tyła 
naradę na której stwierdzono, że sejm chorwa­
cki jest zdolnym do pracy i niema powodu do 
rozwiązania go lub odroczenia. Gdyby oan mi 
mu to sejm odroczył, byłoby to nowym gwał­
tem i bezprawiem, daiej postanowiła koalieya 
na tej naradzie, przedłożyć w sejmie wniosek 
o reformę wyborczą, któiaby zniżyła census wy­
borczy do 10 koron opłacanego podatku, przez 
co liczba wyborców podniosłaby się z 48.000 
na 250.080.

Jak słychać, bar. Ranch jest zdecydowanym 
odroczyć sejm na wypaaek pojawienia się wnio­
sków zwróconych przeciw niemu lub rządowi 
węgierskiemu.

Sejm cborwadd.
( Tdegr. „ N. Hcfonw/")-

Zagrzob. Po odczytaniu reskryptu królew­
skiego przez bana, który posłowie wysłuchali 
stojąc, rozległy się okrzyki; Niech żyje król! 
Starczewicr.anib wołali: Niech żyje król chor­
wacki! — Ban Wezwał posłów, aby udali się z 
nim do naprzeciw leżącego kościoła św. Marka 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie powrócił ban 
do pałacu sw»ego, i-odczas gdy posłowie udali 
się z powrotem ao gmachu sejmowego. Posło­
wie i starsi żupanie przedłożyli swe pisma n- 
wierzytelniające. poozein prezjdent ze starszeń­
stwa zarządził wylosowanie sekcyj.

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę. 
Na tem posiedzeniu ma być dokonany wybór 
delegatów dla wspólnego Sejmu.

Zagrzeb. (Węg. Biuro koresn.). Wczoraj w 
ciągu przedpołudnia przyszło w dolnera mie­
ście kilkakrotnie do demonstracyj. Studenci, 
którzy o godzinie 10 rano odbyli zgromadze­
nie, -z hałasem przeciągali ulicami i usiłowali 
dotrzeć do miasta górnego, gdzie znajduje się 
pałac bana i budynek sejmowy Jednakowoż 
simy kordon policyi i żandarmeryi odparł ich. 
Na placu Jollacicza zebrał się wielki tłum de­
monstrantów i począł krzyczeć: Precz z banem, 
precz z rządem, precz z Weckerlem i Kossu­
them. mech żyje chorwacko-serbska koalieya. 
Policya interweniowała i rozproszyła demon­
strantów. Do poważniejszych zabnrzeu przed 
południem nie przyszło.

Zagrzeb. Przebieg wczorajszego posiedzenia 
sejmu był bardzo burzliwy, jednakże tylko do 
chwili zjawienia br. R an  eh a. Gdy ban poja­
wił się w sali nastał spokój, gdyż posłowie po­
stanowili nie demonstrować przeciw niemu w 
chwili, gdy występował w charakterze komi­
sarza królewskiego. Br. Rauch odczj tał reskrypt 
królewski z tronu ustalonego w miejscu try­
buny prezydyalnej. Tron ten bogato złocony, 
ozdob.ony był czerwonemu obiciami. Podczas 
odczytania reskryptu królewskiego, posłowie 
opuścili ławy po prawej stronie Izby, chcąc 
w ten sposób zadokumentować, iż partya naro­
dowa, zwana także partyą rządową, która po­
przednio ławy te zajmowała, podczas ostatnich 
w yborów  poniosła zupełną klęskę, a wybrani { 
zostali sami opozycyouiśc.i.

Prezydent z wieku B a r c i c  przemawiał w
tonie bardzo ostrym. Zaraz na wstępie mow7y 
wrezwał on Chonvatów do zjednoczenia się w 
walce przeciw Węgrom. Wezwaniu temu towa­
rzyszyły okrzyki posłów7 „precz z ugodą", 
„precz z Wekerlem% „precz z Kossuthem".

Pos. B a r c i c  mówił dalej: Dzisiaj musimy 
wszyscy zgodnie działać; musimy postępować 
jak Włosi, gdy ralczyli o jedność, musimy 
przyswoić sobie ich dewizę— precz z obcymi!

Po tych słowrach Btarczewiczanie wideśli o- 
krzyk: „Niecli żyje Królestwo chorwackie". Ser- 
howńe ze sw7ej strony wołali „niech żyje Kró­
lestwo serbskie". Okrzyki Serbów wywołały 
wzburzenie wśród posłów chorwackich. Poseł 
E l e g  o w ic  (part. Starczewieza): Precz z temi 
świniami!

Pos. R a d i e  (przew. partyi chłop.): Tutaj są 
tylko posłowie chorwaccy!

Pos. B a r c i c ,  gdy w7rzawa nieco ucichła, 
mówrił dalej: Rząd, który poniósł tak ciężką 
klęskę przy wyborach, obecnie nawet^ uie myśli 
o ustąpieniu, mimo. że naród wyraźnie si >e
tego życzy. .

O k r z y k i :  Rząd musi ustąpić.
P C! B a r  c i c: Ban jest sługa Węgrów i mu­

simy żądać od tego niegodziwca, aby ustąpił.
Po tych słowach Barcica odezwały się okrzy­

ki. „żiyio".

- TElsionitzne I tsiegrufitm 
(ólatiOHOicl „ M  R e fo r m y "

z dnia 13 marca.
Prace p^rlaiLnuła.

Vfb den. „Drutschnationale Korrespondenz" 
donosi, że parlament zbierze się dopiero w czwar­
tek dria 26 marca, jednakże i ten termin nie 
jest jeszcze pewnym, gdyż zależeć będzie on 
od tego, czy do tego czasu komisy a budżetowa 
załatwi naiważn.ejsze pozycye budżetu mini­
sterstwa oświaty. Gdyby zwołanie parlamentu 
na dzień 26 marca okazało się niemożliwem, 
wtedy przed świętami pozostałoby jnż niewiele’ 
czasu dla obrad parlamentu, tak, że mógłby on 
załatwić jedynie kontygent rekruta. —  W ty­
godniu poświątocznj m zbiorą się seimy a głó­
wna sesya Izby posłów mogłaby się odbyć 
ewentualnie dopiero w lecie. Istnieje dalej za­
miar nieprzedkłaaania prow 'zoryum budżeto­
wego a przyspieszenia natomiast, " r porozumie­
niu ze stronnictwami, obrad m  budżetom, aby 
mógł być do końca czerwca uchwalonym.

O nn Iwy f  -fłtds płac ottce csMjn.
Wiedeń. Według doniesień z Budapesztu, 

dzienniki partyi niezawisłości wyrażają nieza­
dowolenie z oświadczenia ministra spraw7 za­
granicznych bar. Aehrentbala, iż podwyższenie 
płac oticerskich będzie uchwalonem na'najbliż­
szej sesyi delegacji. Dnia 5 lub 6 kwietnia 
odbędzie się rada ministeryalna pod przewo­
dnictwem* cesarza, na której ułożony będzie 
w7spóiny budżet na rok przyszły, a także i spra­
wa podwyższenia płac oficerów będzie ostate­
cznie rozstrzygniętą. Jeżeli do tego czasu nie 
przyjdzie do porozumienia pomiędzy rządem 
wspólnym a rza.cb m węgierskim, rozstrzygnięcie 
przypadnie koronie. Zależnie od tego ewentual­
nego rozstrzygnięcia korony będą musieli ustą­
pić albo ministrowie Aehrenthnl i Schoenaich, 
którzy związali się przyrzeczeniem, danem w 
delcg7acyi austryackicj, albo też rząd węgmr 
ski.

3ndapeszt. „F.sti Uysag" donosi, że poseł 
ITollo zamierza dziś na posiedzeniu sejinowera 
podnieść, kwestyę legnlacyi płac oficerów, po- 
czem prezydent ministrów dr Wekerlo zabierze 
g łos, by zaznaczyć stanowisko rządu w tej
sprawie.

O uniwersytet czeski.
Prapa „Nar. Listy" donoszą, że minister 

oświaty dr M a r c h e  t konferowmł z dr K ra  
ma r z e n i  w sprawie bndżetu ministerstwa o- 
światy, który wskutek trnmości założenia uni­
wersytetu czeskiego na Morawach, n ie  r y ­
c h ł o  w e j d z i e  p o d o b r a d y  k o m i s y i i 
p a r l a m e n t u

WlPden, Rokow ania prezydenta ministrów br. 
Becka z Czechami i Niemcami w sprawie cze­
skiej wszechnicy na Morawach, nie są jeszcze 
ukończone. Wiadomość jakoby Czesi zgodzili się 
na ntw’oi’zenie czesi iej wszechnicy w Uromie- 
rjżu jest nieprawdziwą, gdyż Czesi domagają 
się nadal wszechnicy w Bernie, a co na,wyżej 
zgodzićby się mogli na wszechnicę czeską na 
przedmieściu Berna, Koenigsfeld. gdzie je s . juz 
czeska politechnika. Przedmiescu Koemgsteld 
pi awdopcdobnie jnż w najbliższym czasie bę­
dzie połączone z Bernem.

Dar c?la u?zędaik6w.
Wi°dcń. 7  końcem b. m. lub w pierwszych 

dniach kwietnia ma się pojawić rozporządzenie 
wunsterst.wa skarbu wr sprawie przeniesienia 
szeregu miast do wyższej klasy dodatku akty- 
walnego urzęouików7. Rozporządzenie dotyczyć 
ma w pierwrszvm rzędzie stolic krajowych, a 
także i miejsc kąpielowych. Przeniesienie, tu 
pociągnie za sobą koszt roczny 2.000.000 ko­
ron.

Seiat węgierski.
Budapeszt. W Kubarach sejmu węgierskiego 

opowiadano wczoraj, że między rządem a opo- 
zycyą przyszedł do skutku kompromis w spra­
wie reformy reguiaminu. Prezydent i inistrow 
Wekerle jeszcze w ostatniej Giwili k™zl roz­
wiązaniem sejmn, jeżeli do _ U ie kioj j ocy re- 
forma regulaminu nie będzie załatwioną. Czy 
kompromis będzie dotrzymanym, dzisiaj niemo­
żna jeszcze przewidzi'

O k r- ł
Moiawska Ostrawa. Wczoraj odbyło się ze­

branie morawsko-śląskiego związku przemy­
słowców, na którem uchwalono, po reieracie pos. 
Lichta, rezoncyę żądającą rozpoczęcia budowy 
kanału Dunuj-Odra, „eszcze w bieżącym roku 
jubileuszowym.

nie kolei w Sandżaku rozpocznie się w kwie­
tniu i potrwa 8— 10 miesięcy, koszta budowy 
sandżackiej obliczają na 50 milionów7 iran- 
ków,

Prx?spii£sz£aie wa^scyj sikolnyck
Wiedeń. Minister oświaty zarządził, aby w 

bieżącym roku w szkołach, w których wakacje 
rozpoczynają się ztrykle dnia 15 lipca, rozpo­
częły się już dnia 4 lipca.

Ochron? "Tlemc ^ w Zagłębia 
dląbr&TiPskłem.

Berlin Biuro Wolffa donosi ze Sosnowca: 
Dla wzmocnienia ochrony niemieckich mieszkań­
ców przybjło tii 5 kompanij Panuje wielkie 
niezadowolenie z powodu, że k o s z t a  w o ;  
s k o w e  n a ł o ż o n o  na o b y w a t e l i .

Dczracłiy sbłepskis w Raiaaau.
Czerniuwce. Dzienniki przy noszą niepokojące 

wiadomości z Bukaresztu o rozruchach chłop­
skich. Chłopi nie chcą zawierać kontraktów 
7. dzierżawcami, We w7si Serbi wkroczyła kon­
nica a w starciu z nią zginęli dwaj chłopi.

Bukareszt. W Izbie deputowanych w odp> 
wiedzi; na interpelację zaznaczył minister .-.praw 
wewnętrznych Bratiau, że przesadne i niepraw­
dziwe są doniesienia dzienników^ o rozruchach 
chłopskich. Jak co roku tak i obten e zwłaszcza 
z powodu nowej nstaw7y przychodzi do sporów 
między właścicielami większych dóDr a włościa­
nami. Rząd zastosował wszelkie zarządzenia, ahy 
zapewnić przeprowadzenie nowej ustawy i za- 
pobiedz naruszeniu spokoju

Wywody ministra przyjęto oklaskami.

afiedob£ly zamach ua króla AÎ ozi&l
Barcelona. Maszyna piekielna, która wybu­

chła w tutejszj m porcie, ly ła  umieszczoną pod 
pawilonem w którym odbyło się uroczyste 
przyjęcie króla Alfona. Maszyna piekielna wy­
buchła w kiiaa godzin po przyjęciu.

Ł tsi ces. Wilhelma,
Londyn. Sprawozdawca wojskowy „lim esa" 

ogłasza dzisiaj oświadczenie, w którem moty­
wuje swe wystąpienie, w sprawie listu cesarza 
Wilhelma do lorda Tweedmautha i dodaje, że 
wystąpienie jego będzie miało za skutek, iż po­
dobny list więcej nie będzie wj7słanyra.

Lonuyn. -Członek Izby gmin Neill zapowie­
dział wniesienie interpelacji z żądaniem wdro­
żenia śledztwa przeciw redukcji dziennika „Ti­
mes" z powodu ogłoszenia Bstu cesarza Wil­
helma.

Gaście aki rjrsccy w Madrycie.
Madryt Przjdiył te wczoraj król Alfons. Ró­

wnocześnie z królem przybyli tu jako goście 
austro-wągierski ambasador W e l s e r s h e i m b ,  
kontradmirał Si eg  1 e r  oraz d z i e w i ę c i u  
o f i c e i ó w  ao  s t r o - w ę g i e r s k i e j  e s k a ­
dry.  Wieczorem odoył się na ich cześć w pa­
łacu królewskim ol;ad, przed którym król AJ- 
fon? wręczył im o r d e r y ,  za zasługi na polu 
żeglugi.

RdeJ bałkańska.
V»iedeń. „N. Fr Presse" donosi, że trasowa­

W śród obywatelstwa krakowskiego i osób 
zbliżonych do kół artystycznej młodzieży nur­
towała oddaen a  myśl ulżenia młodzieży naszej 
Akademii sztuk pięknych, która w7 opłakanych 
stosunkach materyalnych, często bez dachu nad 
głowa żyjąc, garnie się pod skrzydła sztuki, 
młodzieńczym zapałem i energią zwał czając nie­
dostatek tamujący pracę nad podniesieniem 
i rozwojem h ientm Myśl ta za inicjatywą 
profesorów Akademii przybierać poczyna kon­
kretne kształty. Wczoraj na zaproszenie tym- 

mso’ ego komitetu, któremu przewodniczył 
Edward hr. Raczyński, zgromadziło się w sali 
bibliotecznej Akademii sztuk pięknych poważne 
grono osób z inteligencyi w celu obmyślenia
i ustalenia akcyi zbierania funduszów na Dom 
dla uczniów Anademii sztuk pięknych.

Zebranie zagaił prezes hr. Edward Raczyń­
ski krótkiem, ale jędrnem przemówieniem, któ­
re streszcza się w następujących myślach:

Jedną ze snecyalnośri Krakowa jest „uędza 
studencka", nędza, która ramionami sw-ojerai 
obijmuje także młodzież, poświęcającą się sztu­
ce. Pozbawieni często najnierwszych potreeb 
,codziennego życia, przyszli artyści, obok wa­
żne i potrzebnej misji knltnralrej w społe­
czeństwie pol-kieir., mający podtrzymywać i 
szerzyć sławę sztuki polskiej niiędzy obcymi, 
zużywają siły aa trudy walki o egzystencję, 
zamiast wszystkie steerować ku pracy nad 
sztuką. V ten sposób idzie na marne, zuży­
wszy się w ciężkim mozole, niejeden ’ talent, 
niwgący się w pomyślniejszych warunkach roz­
winąć w całej pełni na pożytek i chwałę na­
rodu, w ten snosób ginie niejedna jednostka 
w szeregu ty cli, której zajmują ważny i po­
trze jny posterunek twórczości społecznej. Do­
tychczas udzielana pomoc ze strony instytucyj 
i jednostek jest niedostateczną i mu-i talrą po­
zostać, jak długo krakowskie inłodz, • ży arty­
stycznej nie zapewni się najważniejszego wa­
runku nie do pracy już, ale wprost do i^n e- 
nia: skromnego, ale spokojnego dac.hn nad gło­
wą, dopóki nie po\t stanie osobny dom dla niej, 
podobny do tego, jakim na większą skalę roz­
porządza od lat paru młodzież uniwersytecka.

Przewodniczący podniosł aalej w zagajeniu, 
że inieyatorowie odwołują się do pomocy szer­
szego koła obywateli, prosząc ich o wyrażenie
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tpinii, jakimi drogami naieżałoLy zdążać do ce- 
ln, by go osiągnie tak rychło, jak naglącą jest 
potrzeba. Na wezwanie to rozpoczęła się paro- 
godzinnaj żywa dyskusya, świadcząca, z jak 
wielką sympatyą spotkała się inicyaty wa. Na 
tle zupełnej jednomyślności, że dom dla uczniów 
AkaJemi. jak najprędzej wznieść się powinien, 
krzyżowały się zdania, ścierały poglądy, wyła­
mały i ustępowały różne projekty. Pudstawą 
dyskusji stał się referat wiceprezesa komitetu 
ściślejozego prof. Wincentego Łepkowókiego, 
który zdał sprawę z czynności wstępnych.

Frzedewszystiuem uchwalono, na wniooek sfor­
mułowany przez dra Steinberga, założyć „To­
warzystwo budowy domu dla uczniów ikademii 
sztuk pięjruych", a na wniooek p. T. Żuk-Skar 
szewskiego powierzono az do zatwierdzenia sta­
tutu i konstytuowania się Towarzystwa, powie­
rzyć całe kierownictwo dotychczasowemu komi­
tetowi ściślejszemu, w skład którego wchodzą: 
prezes Edward hr. Raczyński, wiceprezes prof 
W  Łepkowski, skarbnik prof. Mehoier i sekre­
tarz p. Adam Łada Cybulski.

Na wniosek dyr Solskiego postanowiono za­
jąć się niezwłocznie urządzeniem żywych obra­
zów w teatrze miejskim, połączonych z tombolą 
nnystyczną. — Prof. Łepkowski poruszył myśl, 
aby artyści ofiarowali na cele domu niefrnkty- 
fikcwane dotychczas prawa reprodakcyi swoich 
dzieł, zwłaszcza na kartach korespondencyjnych- 
obecna na zebraniu p. Janowa Stanisławska o- 
świadczyła zaraz gotowość oddania na własność 
domu prawra takiej reprodukcyi dzieł ś. p. swe­
go męża. P. Feliks Jasieński oznajmił listow­
nie, że jest gotow urządzić na cele domu kilka 
wystaw z nowych swoich zbiorów, Krakowowi 
nieznanych. Na wniosek dyr. Solskiego posta­
nowiono zwrócić się do Towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych i zarządu Muzeum narodo­
wego z prośbą, aby instytucje te pozwoliły na 
pobieranie drobnego podatku do biletów wstę­
pu, przeznaczonego na fundusz budowy domu. 
Poza teraj projektami, poruszono jeszcze szereg 
innych, któiych zbadanie i zrealizowanie powie­
rzono komitetowi ściślejszemu. Przewodniczący

Zal.rań RrtyBtjcŁno-kamienikriiki

zaprosił następnie obecne panie, aDy zajęły się 
omówieniem żywych obrazów w teatrze i tom- 
boli, tak, aby pierwszy ten Krok w zbieraniu 
funduszu mógł być zrobiony jeszcze w tygo­
dniach najbliższych.

K r o n i k a .
S  ł  1 i ł
Jraków, piątek 13 marca. 

K a l « n i a r * y k  k o ć c i e l n y : Włócz, i Gwoźdź 
i Kryityny.

K a l e n d a r z j k  a s t r o n o m i c z n y :  W&chód 
słońca o god 6 m. 6 8 , zacnód o godz. 5  min. 40; 
dłngcsc dnia godzin 1 1  min. 42.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Cmnnry". 
K o n c e r t  chora akademickiego w starym tea­

trze o godz 7 '/ i  wieczorem.
W a l n e  z e b r a n i e  Towarzystwa szkoły gimna­

zjalnej żeńskiej w lokalu szkolnym (Wolaka 13) o 
godz. 6  wieczorem

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  W jkład p. H. Ba 
dlińskiej p. t. „Polska średniowieczna na tle dzie­
jów powszechnych —  ludność wieśniacza" w Mu­
zeum lechniczno-przcmyslowem o godz. 8  wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  Te  L w o w ie : „Miłość czuwa".

W Klubie prawników i Kole artystyezno-ll- 
łerackiem odbędzie się we trodę, 18 marca b. r., 
koncert muzyki wojskowej z tombolą i zabawą to­
warzyską. Początek o 9 wiecz.

W  dniach 25 marca i 1 kwietnia ko.icerta in- 
strumentalno-wokalne z bardzo urozmaiconym pro­
gramem. Początek koncertów o 8  wiocz. Wstęp 
tylko dla członków i  wprowadzonych gości.

Z Towarzystwa koionij wakacyjnych. Posie­
dzenie wydziału Towarzystwa koionij wakacyjnych 
dla uczniów Bzkół średnich odbędzie się w piąteu 
dnia 13 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali kon­
ferencyjnej gimnazynm św. Jacka.

Pożar. W czoraj o godzinie 9*/» wieczorem wy-

N O W A  R E F O R M A

buehł silny ogień w domu przy ulicy Augustiań­
skiej 1. 15. Niewyśledzony jeszcze sprawea podpa­
lił bowiem nagromadzone w wielkiej ilości śmiecie 
i słomę, nagromadzone w podwórzowej komórce. 
Na miejsce wypadku zjechały 1  i IL. pluton stra­
ży pożarnej pod osobistem kierownictwem naczelni­
ka p. Nowotnego i po Krótkiej pracy ogień stłu- 
miiy.

Podwyższenie dotacyi na zakupno dzieł sztu­
ki. Ze Lwowa donoszą: Komisya budżetowa Rady 
miejskiej na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła je ­
dnogłośnie podnieść dotację na zakupno nowych 
di eł dla miejskiej galeryi sztuki z 5GOO koron na
2 0 .0 0 0  koron.

Jubileuszowy pochód ku czci cesarza. Z W ie­
dnia donoszą Minister spraw wewnętrznych Bie- 
nerth zawiadomił oricyalnie prezesa wyKonawczego 
wydziału komitetu jubileuszu cesarskiego radcę 
miejskiego dra Klotzberga, że cesarz zezwolił na 
nrządzenie zamierzonego uroczystego pochodu ju­
bileuszowego, a zarazem przyrzekł osobiście się na 
nim zjawić.

Komitet wobec tego zebrał się natychmiast na 
posiedzenie, na którem ustalono ogólne zarysy pro­
gramu uroczystości.

Projektowany pochód, w którym weźmie udział 
kilka tysięcy uuostyumowanycli historycznie posta 
ci, będzie wspanialszym od pochodu w r. 1879. —  
Cesarz miał podoLno wyrazić w tej kwestyi kliea 
życzeń, do których się zaraz zastosowano. Termin 
uroczystości nie jest jeszczo ustalony. Prawdopo­
dobnie-obebód odbędzie się w Lugiej połowie czer­
wca b. r.

Uwięzienie Izy l/ioczczenakiej. Dzienniki war­
szawskie donoszą pod datą 1 2  b. m.

Znana liteiatka Iza M o t z c z e ń s K a  z o s t a ł a  
w c z o r a j s z e j  n o c y  u w i ę z i o n ą .  Przy rewizyi 
w jej mieszkaniu zabrano wiele rękopisów i dru­
ków. W  mietzkaniu aresztowanej pozostawiono 
wartę.

Zabicie żandarma. Z B a  do m i a donoszą: 
Wczoraj po południu na rampie przeładunkowej 
stacji towarowej w Radomiu, niewyśledzeni spraw­
cy paroma wystrzałami z browninga zabili żandar­
ma stacyjnego Nikifora Dymowa.

Piątek, 18 Maroa 1908 .

Esperantojęzygiem policyjnym. P a r y ż .  (Tei.j
Tu tej ze* dyretjya polioyi zwróciła się do dyrekcy 
policyi w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a ­
s t a c h  e u r o p e j s k i c h  z propozycją aby przy­
jęły język „ E s p e r a n t o "  za wspólny międzyna­
rodowy język policyjny. Dyrekcje policyi niektó­
rych miast niemieckich odpowiedziały na propozy­
c ję  p r z y c h y l n i e .

Generał dezerterem, z Turcyi donoszą, że ko­
mendant siły zbrojnej w Jemenie, generał Jnznf- 
basza, opuścił swe wojska i uda! się na pokład 
włoskiego parowca „Adria". Generał dawno już 
podawał się do aymisyi, lecz w Konstantynopolu 
nie chciano mu jej adzielić. Wyższe władze ture­
ckie uprosiły konsula włoskiego, aby udał się na 
„Adrię" i pro oo wał nunowie Jus uf u baszę do po­
wrotu; wizyta i namowy konsula nie wywarły je- 
Jnak skutku —  widocznie generał ma dobre powo­
dy do uniKcnia terytoryów padyszacha.

PCZar elacyf. T o m i k .  (Tel.). Podczas burzy 
spaliła się stacya kolejowa Czik; stacja spłonęła 
do szczętu. Urzędnicy zamieszkali w wagonach.

Potworek. Juk donosi „Glos Zagłębia", żona 
pewnego górnika w Będzinie powiła dziecię, płci 
którego rozpoznać nie było można. Dziecię to, za­
miast nszu, miało dwa otworki w rodzaja rurek, 
nos podobny do kaczego i oczy zupełnie na wierz­
chu, zezowate, przyozem dziecko przeraźliwie i dzi­
ko piszczało i gryzło. Po dwóch dniuch potworek 
zmarł.

Zatwierdzenie wyboru. Wiedeń. (Tel.) „W ie ­
ner Ztg" ogłasza: Minister handlu zatwierdził po­
nowny wybór Maurycego Daftnera na prezydenta, 
a Jana Kantego Fedorowicza na wiceprezydenta 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej na rok 
1908.

Odznaczenie. P. Bolesławowi Pszornowi, dyre­
ktorowi saiin w D. Pużli (Bośnia), (Krakowianino­
wi), nadał cesarz- tytuł i charakter erarszego radcy 
górniczego

- Ruch
Kraków, 12 marca.

GR4ND HuTEL Hr A Tyszkiewicz z Eirż (L.lwa), 
Hr. A. Dziedussycka z Jasienowa. S. Wesel z tYarsia 
wy, E \ a!'.entin z Berlina, M. Grabiński z Dąbrowy 
górn., A. Yos z Londynu, F Nannenberg z Brukseli, A- 
Marsów* ze owjwa, G. Moreau z Paryża, 1>i J. Eergei 
z Wiednia. J. Lift z Wiednia.

HC TEL SnSki: M. Kernbaum z l.odzi. S Quittner z 
.  Wiednia, E Moess z Roob, L. Bocheński z Cznszrwa. 
W. Waegoer z Berna. J Neumann z Biały. L. Jarger z 
Moracni„ji. I  Biernacki, A  Pietroń z Warszawy, 54. 
Geratenf .ld . Sambora. M. Boros z Żilein. Zdz. Jordan 
Stojowski z Berezówki Iv. foepler z N. Sącza, A. Jaran 
z Heidelbergu.

HOTFL FOLLERA: F. Osińscy z Warszawy, M. Śwital- 
ka z 'hznai ia, Ks. W. Gajdzińeki z Żarnowca (Król. 

Pol.), Bi S. Krug z H ilicza, O. Bader z Wiednia, T,. 
Sochi»czcwfika z Paryż" S Zakrzewski z Warszawy, K 
Midowicz z Jasła, F Jbueller z W;esbadcnn. T Hulpert 
z Lipska. Dr bar K. Horoch z WieJnii, 11. Schubert z 
Wiednia, S Tarnawieck" z Bykowiec, St. Macmłziński 
ze Lwowa, K. Blum z Opawy, J. Rakowski z Bernie 
nowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ie l i a ł  K o n c p iń s k i .

H A D E S *  iB H E.
(Artj kuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

H o  2 f t y h n e i
d e s e r o w e  i  k c c h e a n e

o s i m
w handlu Juzefa Litewskiego, Kraków plac 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 uO

i budowlany

j j f z e f ó  R i d e s z n
naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzpiaskowca, gra­
nitu i marmnrn. Podejmuje się 
wykonania grooowców w miejscu 
i na prowiuoyi. Telefon 759. 

7 59 O

udzielają lekcji osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ

Anglik 2 wjższ. wykształ.

z wyższ. wykształć.

Wincii z wyższem wykształć.
Krabów, n&ryaaska 2?, I p.

ir»>6 i 10

F l s a n l m m m w t i
i powielanie w językach polskim, fran­

cuskim, angielskim i niemieckim.

H e l e n a  F p y « i o w &
ul. Pańska 5, II. p 100 1 6

uczuli Uiiî rsy-Łfii JagioMiEts w Krainie.
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guweimc- 
rów, muntUntów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne 35 34 o

SALGH K A L A n Z y  P3LSKICH
(łf. FRISTA) 

F lo r y o ń s k it  3 7 ,  I . p ię t r u .
Rpneuat oiygioaln. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 34 29*25 
balon otwarty od 10—19 i od 3—5.

Dla Starców i Krótkcwicizaw
poleca lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ni. św. Krzyża ]. 10, panor, 
frontowa sień, na prawo. 57 17 o

LeKcyl fó y ita  nlemietkie^a
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
uc zidu > ucz< n wyż. gimn. niem. w Cie­
szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 

I piętro. 39 21 o

M i i  m e l i n  f i e t r u

ęosłągnjących ubognu

t  Krckcw*e, Kaźmierz, I .  Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giejtego, jako ty. krze­
sła, fotele, bajania, kanapy, ta bu roty 
biurowe i salonowe, tak wy płatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liiurowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lab hebanowy. 
Wszystkie krzesła d.a trwałości są 

zaopatrzone porączkamL 
K-zesła do naprawy i politurowsnia 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jaku- 
też nowo zakupione-

Ki.BRła i stoły do wypożyczania są
zawsze na składzie. 48 19  o

Ma żądanie wysyła się cenniki.

w wielkim wyborze w najnowszyeh> fasonach i kolorach
poleca

M a g a z y n  N o w o ś c i

J L  S k ó r c z e w e k i e g o  i  P o l a k i e w i c z a
K r a k ó w ,  F l o n y a ń s k a  1 3 , 4541 4 5

Nowości oryginalne angielskie ilrmy CU8 Lavy & Co. w Londynie,

Pracz 1 hakata!
lma\ HEisn̂i Lessteî śą)

bo to fabrykant z Drezna choć ma filię 
w Cbchie (Caerlij) — iądtjcie

a t r s i s i s l i s i  M M '
z polskiej Fabryki Chemicznej 

w Krakowie, is-z7 5 io

F ilo zo fa  % I ¥  r .
potsukaie sit do nauki chłopca i.a nir- nie­
daleko Kiakowa. na życzenie kouie do Krako­
wa. BliżKyah infunn»cj| ndaiela aię w pensjo­
nacie l.ithuania Nr 4 99 1 4

Ikonom
b kilkuletnią praktyką, kawaler, poszukuje po­
sady za skroiuuem w,nagrods-eniem. -  Zgłusz. 
Kraków, l ’awia 29, Jan Kurek. 1561 2 3

k a / i A i d t l l l i
poszukuje lekcyi v K ra k o w i"  

Zgłoctenia rod H. W. przyjmuje Admini nr. 
„N.-Reformy". 40 20 0

M ^szyzsa
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen­
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjąłby również za- 
stępstwTo hurtownego składu win. Zgło- 
szei ia .^odroziijący1' poste restante 

Poronin. s j 5 o

M i  a s i i n
ul. iw. Jana 14, i. M .

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 60 o

D o m  o  K r a M ?
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
oL św. Anny L 3. 13 46 0

W o d y  c z ł o w i e k
poszukuje zajęcia, 
stanie- Kraików.

B/L E . poste re- 
97 4 0

S t u d e n t
z VII kl. poszukuje lekcyi Wiadomość 
C. A  poste restante Kraków Ob 13 o

Słynna z  dobroci
„ S Z W Ó W 4* .

funta okruchów bar. dobrych . . . 15 ct. —
>>4 funta herbaty „Łuszczej-1 ..........................«0 ct.
*/. runta nerbaty „Kitajska ‘ ..............................BO ct.
*/4 lunta herbaty „Mandaryn bouąu".................75 ct.
*/4 funta herbaty „kawa ńcyion pekoe ’J eau po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty r<)syj6juej Sergiusza Perłowa z Moi*wy
Największy skład samowarów rosyjskich „ imo i 20 

Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowe - gazowych „hiuta” 
A G ,  L I S O W S K I  dawmej „ F O R T U N A "

h  E l okow ie, Sukiennice 23. vis h ?is ul. Bzewskicj.

nOUKłlt! SraiGumy siUT/tasoeG-gozs® 5 „Hioto”,
niedrogie, a barozc prakiyezne.

16 42 0 Koron
Józef Giada. O p i l i1 n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘—
B. Bdesłau-ita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tern.................................. 2’40

—  P rs e s S  k u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ...........................................1-20
i-20 
1-20 
1-20

— fcnaSsarynsz , wspomnienie z r. 1838
— N ats y p r e ą ,  p o w ie ś ć .....................
— N a d  m o d r y m  B a n c t m ,  powisść . . . . . .  ___
U Aiemcctcict. Ż y w o t y  z n a r z n y c h  w  X V iH  w i e k a  l u d z i  — -40

Do nabycia w Administracji „N. łielormy", oraz we wszystkich księgarniach
Skład gtówi.y w księgarni G. Gebuthnera i Ski w Krakowie.

Ujwyinta<iZ a k ła d  n o n r z e  i io w y  
< J 'A N A  W O Ł W E G O

m  ul. te: Tomasza 1.1. liii przy piani Szcsgańskla, Hia: ulica IspwBka L 6. — Titeiw hr 331.
Zskład podejmuje lię uiządzeii poąriebowjch, ora' sprow»dza_is zwłok *9 wzzy.tkich

krajów europejskich. 3 128 o

€ .  k e  lm s tV m  k o l e j e  ^ a f i s i u o w e .

z  r ® s l i t o i n  J a z i  Źy
w a ż n e g o  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r .  (czas środk.

Uuci >dM x Krakowa:
12.10 w nocy (osob.) do 'odwołoczyek
3.03 w notj iposp.) do Lwowa.
1.30 rano (osob.) lo Oświęcim*.
6.43 r. iposp.) do Lwowa i Poilwoloiij*1 (połą­

cz! nie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, tlusiatyna, Sokala. Łopy- 
czyniec i Czerniowiec).

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwałoczysk (po ■ 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, id- 
brzezią, Bawy nckiej)

8.30 r. (miesi.) do Wielicrki.
8.40 r (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły,
8.02 r (osob.) do Snchy, Wadowic. Zwardonia) 

Żywce, nakopanego, Gorlic, Zagórz*, 
Lwowa i Husiatyna.

11.00 r. (osob.) do Ł\.owa, djuusławowa, Jasia, 
Stmi, Sokala, Stryja, Kopjczjnieo, Grzy­
małów*.

1.16 r. (oeob.) do Oświęcima.
1.80 p»p. (mie.z.) do \Ś icliczki.
1 15 po|i. (osob.) do llogily i Kocmyrzowa.
2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwom z połą­

czeniami do wszystkich wuóo,,
8.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 wiec*, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7 40 wiecz. (miesz.) do Wieuezsi.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
B.ov wiecz. («80b.) ao Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagorza, i Prze­
myśla.

8.38 wiecz. (express) do Kurowo, ickan, Bu­
karesztu, Kontd&ncyi i Konstantynopola

1.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk.
10.30 wiecz. iosob:) do Lwowa, Podwołoczysk,

Nadbrzezii, Sokoła, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowegu Sącza, »Vieliczki.

11.52 w nocy (o»Ou.) do 
i Nowego Są ia.

Sucby, Zakopanego

europ.).
Priychodzą do Krakowa.

l.oO w nocy (pmsp.' ze Lwowa,
8.45 rano (osob., z Podwoloczysk.
5.15 ran,, vwib.) ze Lw-owa, Podwotoczyak, 

Brodów, li kan, Czerniowiec, Jasła, \ Iit. 
rowa.

6.07 r. (osob) c 1'rzemyśla i innych miast 
przez Suchę.

6.50 r. (eipres3) s Ickan, Lwowa, But zre­
s z tą  i t. d.

7.«0 r. (mieer,.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.ió r. loeoD.j * Oświęcima.
8.45 r. (oeob.) z Podv/ołocitysk, Lwowa, No­

wego Sc cza.
1 ).?5 r. (iTiietz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 pop. (osob.) * Koćmy rzov a i Mogiły
1.25 pop (osob.) i  Borków wielkich, L,vywa,

Madbrzezia, Sącza, Jauła.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze I wowa.
4.40 p<p. i osob.) z Husiatyna 1 innych n-iast 

ne linii transwers_’npj przez Suche.
6.20 wicoz. (osob) ie Lwjwa, 1 udwoło, zysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i Budapesztu).

6.60 wioc*. ^osob.) z Aiciiozki
7.10 wiecz. (osob.j a Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. ,o»ob.) z Ośu iccima i mlwerni.
O.uó wiecz Iposp j z pod wolocąyslc, Lwowa, 

Ickan, Taiuubrzcga, Nedb.zezta, N Sącza.
10.40 wiecz. (..bob.) x Hze»zowa 1 Jasła.
11.06 w nocy (osob.) * N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jardy w formacie kieizoutowyui są 
do nabycia po cenie 80 hal. ua stacjach c. k. 
Kolei pań itw., u konduktorów, ja ko tez w Kra­
ków ie w biurze spedyoyjnem Bujańakiego, w 
niięgarni Krzyżanowskif ~o, w cuhiewt Mau- 
rizi go, w handlu Fischera (linie A--B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimleia

F 9IA  E S ćE K ćN T IS T O
MIESIĘCZNIK W JĘZYKU POLSKIM ł ŁSPERANCKIW, POŚWIĘCONY 
SPRAWIE ROZPOWSZECdNIANiA JĘZYKA MIĘDZYNARODOWEGO

E S P E R A N T O
wychodzi w Warszawie pr/y współudziale najwybitniejszych espe- 
mntystów polskich i zaigranicznych. — Prenumerata roczna .,P. E.“ 
łącznie z „Dodatkiem powieściowym" i „Podręczn.kiem języka Espe­
ranto w 12 lekcyach" jako premium wynosi w Warszawie, w kraju 
i zagranicą 2 r z przesyłką pocztową. —  Numer okazowy wysyła 

się na żądanie bezpłatnie.

Adres Administr.: War&raw4, Kota m 8.
Naucsenie się g eumjki jęsyka „Ksperanto" bez nauczyciela wymaga najwy 
żej godziny czasu. — Kuka tygodni rzetelnej pracy po ptre godził, dziennie 
wys tarczi. io gruntownego naut zeuia się tego języka. — Biegłości w mowie 
i piśmie możn. nabrać w ciągu kilku aiesięcy, czytając Esperanckie pisma 
i książki i prowadząc z KsporiiUtystami korespondencje. 82 7 O

O d d z i e l n e  r c u m e r a  „ W .  R e f o r m y "
poranne po 4 hal., pupoludniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać muźna:

W Kiakowie
W  A d m i n i s t r ą c y  i „N R e f o r ­

m y", u) Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach. Ilanael Karlmskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k n :  Tratika Al- 
fnsa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo­
monowej.

S i e n n e j :  Handel J. D^b- 
l ôbok Gimnazjum św. Ja-

F l o r y a ń s k i e j :  Ilandel 
18, Traiika Markowicza

Pr/.y ul. 
kowskiego 
cka).

Przy u j 
Wuk niskiego 1 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i  c k i e j : Uamiel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwataszkila 
1. 6, Gurawski 1. 48.

Przy ul. D ł u g i e j  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł Mackiewicza i. 34, Han­
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwaldn 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i :  Tratika Aleksan­
drowicza w  Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ni. G r o d z k i e j :  Handel Bau 
mingera L 10, W. Rosenblmn, skład pa­
pieru, Handel Rympia 1. 60.

Pr/y ui. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy u l S z p i t a l n e j :  Tratika G. 
Giiiokiieha.

Przy ni ' W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Traiika 
obok fabryki tutek W Bełdowskiego.

Pr/y ul. W i ś l n e j :  Trafika J 11.
Przy ul, D i e t l o w s k i e j .  Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul K r a k ó w  s k i e j :  (w hotelu 

M libera) Handel Mann ego.
Pizy nl K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildo cossera.
Przy nl. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W W  Ś w i ę t y c h -  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Sclireibera, 1, ?
Przj ul. L u b icz .- Haudel B.Rosen-

gtoeba, 1. 1.
Przj ul L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza
W Podgórzu:
Księgarnia Poturaiskiego. Główna 

trafika,
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza. Rynek 166.
Wa Zwierzyńcu.
Handel Budkiewicza.
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